
M  73. Kraków 3 F la rca  — Czwartek > Rok 1853.
W y c h o d z i w  K rakow ie

Codziennie o godzinie 8 */4 rano, wyjąwszy Po n ied zia łk i i dni 
następujące po lwiętach.

C e n a :
W krakowte miesięczna 6 z ip .—  kwartalna 15 złp.
W kraju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjm uje się w K sięgam i J ó z e f a  C zech a  przy  Głównym  

R ynku N r. 4 5 3 .
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

e x p e d y c y i c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j m o j ą  s i ę
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY odezw y  wszelkiego rodaaja. 

doniesienia  literackie, księgarskie, handlow e, przemysłowe 
rolnicze itp.

uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują s i f , w jjłwgzy 0(j 8tałych łub 

znanych korespondentów.
S J f l f  Numer pojedynczy kosztuje l o  groszy.

Ogłaszając przedpłatę na drugi kwartał roku 
1853  upraszamy jak najusilniej szanownych pp 
Abonentów, o w c z e s n e  zgłaszanie się, abyś­
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastosować mogli.

o g ło szeH I r e n d e e r a t y
na kwartał II, to jest na miesiące w lecie li, 
M a j  i C z e r w i e c  r. 1853  dla abonentów za­
miejscowych z przesyłka pocztowy z ł r .  5  111. fc. 

Dla miejscowych z ł r .  3 .  k r .  4 5  IM. fc.

K raków  30 m arca.
Świat fizyczny tak dobrze jak i moralny, pe­

łen jest sprzeczności i stoi oparty że się tak wy­
razimy, na samych kontrastach;— lecz jeżeli kon­
trasty fizycznego, urozmaicają bieg jego w nie­
zmierzonym przestworze czasu, ŝ . dziełem Bo­
ga, i spływając w ogólny i zadziwiającą harmo­
nią wszech-stworzenia, świadczą, o potędze Naj­
w yższego, kontrasta moralnego świata, są wszyst­
kie dziełem człowieka, i świadczą tylko o jego 
ułomności, nie będąc niczem innem, tylko w ypły­
w em  jego namiętności i samolubstwa. Tak w  An­
glii, w kraju najwolnom yślniejszym , w kraju to -  
lerancyi i równości w obliczu prawa, w kraju, 
w którym np. żydom , przyznanem zostało naj­
wcześniej prawo używania praw cywilnych zaró­
wno z innemi mieszkańcami, gdzie wreszcie ich 
polityczna emancypacya, jest jednym z głównych 
zadań, do którego dążą nie tylko rząd tamtejszy, 
ale i wszyscy oświeceńsi ludzie stanu; w kraju 
tym widzimy prześladowanie katolików, i ograni­
czenie ich w prawach równie cywilnych jak i wie­
lu politycznych, wyniesionem do godności zasady 
stanu, i trwającem, pomimo wszelkich usiłowań 
ludzi sumiennych i prawych; a to dla tego, że zu­
pełna emancypacya katolików i zrównanie ich 
w prawach z resztą mieszkańców W . Brytanii, 
napełnia przemożną i samolubną hierarchią pa- 
nującego tam kościoła obawą, iżby się dochoda­
mi i wpływem, z hierarchią kościoła katolickiego 
podzielić kiedyś nie musiała. Tak też podobnie 
i w Stanach Zjednoczonych północnej Ameryki a 
zatem w kraju, gdzie zasada demokracyi, tern 
samem więc zasada wolności i równości, zasto­

sowaną jest w organizmie państwa na najobszer­
niejszą skalę, w kraju tym samym, zasada nie­
woli, stanowi jeden z głównych warunków bytu 
tej najdemokratyczniejszej jakoby federacyi, i przez 
o r g a n  jej naczelnika, proklamowaną jest jako con­
ditio sine yna non, politycznego nawet powodze­
nia unii, jako piawo zasadnicze kraju najwolniej­
szego na świecie, a to z cynizmem doprawdy za­
dziwiającym. C ^ ow a prezyden ta  Stanów Z je ­
dnoczonych pi z y  otwarciu ohecneyo kongresu).

Uwagi powyższe, nasuwają się nam mimowol­
nie na widok tego, co się obecnie w północnej 
Ameryce, z okoliczności właśnie kwestyi niewoli 
dzieje. Wiadomo Czytelnikom naszym, że nieja­
ka p. H arriet Beecher S tow e , amerykanka, o- 
g łosiła  w roku zeszłym  rodzaj romansu pod ty­
tułem: „ Chatka mojego w uja T om asza“ który, 
z taką wiernością i P°cywającą prawdą, odmalo­
w ał obraz okropnego położenia niewolników, 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej, że 
przemówił do wszystkich nieledwie serc szlache­
tnych i czułych, na kontynencie nawet naszym, 
za nadto od teatru tych wszystkich okropności odda­
lonym , iżby go zwykłe cierpienia ludzkości zw ła ­
szcza za Oceanem tak bardzo zajmować miały, i za - 
interesow ał jak najmocniej, wszystkich filantropów 
starej naszej Europy. Rom ans pani S tow e tłu ­
maczony na wszystkie nie ledwie żyjące języki, o -  
gromne zwłaszcza też w A nglii, naturalnej rywalce 
Stanów Zjednoczonych, zrobił wrażenie; a gdy 
Anglia jest krajem w którym myśl k a ż d a ,  naj­
rychlej staje się czynem, krajem osobliwie mani— 
fes tacyj p a r  excellence , uczuc.a przeto jakie tam 
obraz p. Stowe w yw o ła ł, zmieniły się rychło 
w czyn i dałv powód do uroczystej (jak się przy­
najmniej Anglikom zdawało} w interesie sponie­
wieranej ludzkości manifestacyi. Manifestacyateż 
ta w łaśnie, wywołała między reprezentantkami 
demokracyi amerykańskiej z jednej, a opiekunka­
mi ludzkości w Anglii z drugiej strony, wojnę— 
niezmiernie ciekawą, która prowadzona dotąd pió­
rem i na papierze, może łatw o, pomiędzy zw ła­
szcza takiemi przyjaciółmi, jakiemi są, brat Y an­
kee i John tsull (przezwiska wzatnienne Anglików 
i Amerykanów} uróść do proporcyi politycznej 
zwady, jeżeli tylko naturalni obrońcy stron do­
tąd wojujących, a zatem mężowie, bracia i kochan­

kowie walczących z sobą amazonek, poczują w so­
bie iskrę rycerskiego zapału i do zwady się 
wmięszają.

Rzecz bowiem cała ma się jak następuje. Nie 
długo po ogłoszeniu romansu pani Slowe  w A n­
glii, księżna Southerland , hrabina D erby , wice- 
hrabina Palm erston , hrabina Carlyslc , Lady R u s­
sell, i mnóstwo innych dam z najwyższej sfery 
towarzystwa angielskiego, poruszone do żywego 
obrazem nędzy i cierpień murzynów w Ameryce, 
skreślonym przez wymowną autorkę, zaw iązały  
komitet, który w imieniu ogółu płci pięknej w A n­
glii, w ystosow ał, „do swoich dobrych S ió stru 
w Ameryce, odezwę w interesie nieszczęśliwych 
niewolników murzynów. Odezwa ta całkiem fi- 
lantropiczna, obejmowała dwa główne żądania. 
Damy angielskie prosiły „sw oje dobre S io s tryu 
w Ameryce,] ażeby wpływem swoim, wyje­
dnały u swoich mężów, ojców, synów, braci i 
kochanków przychylenie się do następujących 
dwóch przynajmniej zasad:

1} Zeby prawa małżeństwa były odtąd u nie­
wolników szanowane, a to w sposób ażeby w przy­
sz ło śc i, mąż nie m ógł byc gwałtownie odebra­
nym żonie, ani dziecko swej matce etc.

2 }  Żeby murzyni przypuszczeni byli na przy­
szłość do udziału  w wychowaniu i kształceniu 
ludzi białych, a mianowicie, iżby zaprzestano ka­
rać kryminalnie tych, którzy ich czytać lub pi­
sać uczyć zechcą.

Widzimy, że żądania sióstr angielskich, b y ł y  
d o s y ć  skromne, i autorki odezwy, rachowały nato 
że przez ich dobre siostry w A m eryce , przychyl­
nie przyjętą zostanie. Ńa nieszczęście, znajduje 
się w Stanach-Zjednoczonych mnóstwo takich 
sióstr, które lubo są dob re , podług wyobrażeń 
amerykańskich, są bardzo z łe , wedle wyobrażeń 
angielskich; a to głównie z powodu, że są alba 
właścicielkami, albo współdziedziczkimi owych  
m urzynów , których los tak niewcześnie, siostry  
angielskie zainteresował. Otóż te siostry am ery­
kańskie , przyjęły bardzo kwaśno filantropiczną 
odezwę sióstr angielskich.— Zamiast im podzię­
kować za ich tkliwe współczucie, odpowiedziały 
im bardzo sucho: patrzcie  swojego nosa! i nuż 
retoryką i argumentacyą, na jakie się tylko naj- 
wprawniejsze pióra ich koleżanek zdobyć mogły,

CIĘŚĆ U TEBlCKO-AET I S T I C m  
LISTV ZE WSCIIODU.

(Dokończenie J
Kairo 25  grudnia 1852 r.

Nietylko żadna stolica, ale nic niemoże dać wyobraże­
nia o Kairo. Przebiegając owe ulice bez nazwy, bez bru ­
k u ,  ciasne, k rzyw e,  k rę te ,  co chwila kończące się im -  
passem , zasłane śmieciem wszelkiego rodza ju ,  pokryte 
kawałkami plecionek z trzciny, które je  od promieni s ło ­
necznych bronić m a ją , a złożone z dwóch rzędów pałaey, 
namiotów, domów, czasem pięknych, częściej nędznych, 
zawsze nicforemnych, przeplatanych co parę kroków to 
lepianką, t°  ru *njh Przysiądz można, że się błąka 
w prawdziwym labiryncie. Mało kto chodzi w Kairo 
wszystko jeździ na koniach lub os łach ,  wielbłądy o b ła ­
dowane snują si? szeregiem, bawoły ciągną wozy na 
niskich kółkach, wszystko grozi ' ^ c e m u  piechotą i w cią­
głych je s t  on obrotach. Ekwipaże lubo rzadkie pędzą 
kłusem poprzedzane laufratn.: krzyk chrapliwyr .  bezprze-  
stanny odbija się w uszach ; co chwila bójki grożące krw, 
rozlew em ; tu kaleki obnażają najochy.Iniejsze rany dla 
wzbudzenia litości, tam kłótnia, która n ie j .0St ™Cite™ l" “ 
netu , jak  tylko dobijaniem targu; dalój znowu derwisz na

progu meczetu leżący na pół r] 18 l > otoczony kobietami, 
którym rad udziela, a w całej ej ludności,  na dwadzie­
ścia osób jeden  ślepy, i jeden człowiek zaledwie mający 
oczy całkiem zdrow e; re sz ta  je  nooka,  lub chora... otóż 
w ogólnych rysach obraz jaki u lce Kairo po raz pierw­
szy mi przedstawiły.

Usposobienie umysłu w jakim byłem  ̂ niebyło korzy­
stne do zasmakowania w tym r*pple ex lra it  Wschodu. 
Wróciłem więc do oberży, 9 zJadłszy obiad udałem się 
pomimo zmęczenia koło godziny ósmej w nocy na illu- 
ininacyą, która kończyła uroczystość Mulid en Nebi. 0 -  
świecenie placu który już zna|c ie ’ Palów, namiotów, o -  
wych lin , które teraz jak g 'r' a.'1 'i z różnobarwnych lam­
pionów wyglądały, niebyło takie, aby całe  masy w ciem­
nościach się niebłąkały. , Wszakże to Co mnie się b łą ­
kaniem w ydawało , było z a b a w ą ,  1 tó zabawą pełną we­
so łości ,  k rzyków , muzyki, sko ow , która się bez pijań­
s tw a , bitwy, a co największa ez policyi obchodziła. 
Przez kilka godzin, chodził®01 , gdzie tylko g łó ­
wniejsze usłyszałem okrzyki, n,S z,e niespostrzegłem ani 
guzów, ani jednego pijanego ow^ ek a , ani choćby cie­
nia interwencyi lub opieki władzV uzecz  przyznam szcze­
gólna i fenomen nadzwyczajny, PrzY takim fanatyzmie ta­
ka wstrzemięźliwość, a co większa dobroduszność! Tru­
dno było jednak śledzić charakter w dalszych i nie tak 
wybitnie namacalnych odcieniach, bo owe krzyki dzikie 
były mi całkiem niezrozumiałe i a zabawy niemiały swego

że tak powiem w yrazu. Były one po większej części 
zagadką,  jakieś przebiegającą grupy, przy odgłosie bę­
benków i piszczałek , w których jedni krzyczeli,  drudzy 
skakali. Wyjątek czyniły kawiarnie i numioty. W  ka­
wiarniach goście pili kawę i palili nargile lub lulki z o- 
wą spokojnością nieodstępną na Wschodzie. W namiotach, 
klóre od kawiarni tern się tylko różniły, że miały jedno 
wejście i więcej były ośw iecone , w namiotach derwisze 
odprawiali modlitwy. Byli oni podzieleni na sekty, » e 
tego rozpoznać nie b y ł ,  s ądzę ,  w stanie , tylko 
manin lub doskonale z arabskim obeznany z ło io*~
mioty wszystkie były o tw arte ,  a wewnątrz ko o> one 
ze stojących lub siedzących derwiszów, krzyo? p e -
w »e wyrazy w pawn,™ Uch, 1 o «
rzucających samą g ło w ę ,  to naprzod, f

wo i lew o, albo kiwających “ J g l ,  jeden  niby T a i  
bneż kierunki. Całemu kołu p r ^ ,  faywał
der zmieniał takt i wyrazyrz|nj8fy upojenie, zaI

'jirLi, d»
Z ia  wypoczywała ta kompania siadając na rogożkach lub 
dywanach, kldre były w środku namiotu rozciągnięte ,  
niła kawę a nawet paliła lulki, ta za s ,  która siedziała i 
juź była jak się zdaje pokrzepioną, powstawała robiła 
koło i zaczynała krzyki i kiwania wołając naicześciei 
A ła h l ita h l ita h ! hu!  za każdym wyrazem rzucaj™  
znów konwulsyjnie głow ą lub ciałem, I tak bez końca.



poczęły bronić zasady niepodległości Stanów- 
Zjednoczonych Ameryki pó.nocnej, zagrożonej 
zdaniem ich odezwy sióstr angielskich, i protesto­
wać przeciw im pertyn en ck iej  j a k  jtj. n a z y w a ją  
interwencyi, m arzycielek  angielskich, w ekonomi­
czne sprawy ich domowego zarządu. N a odezwę
sióstr angielskich, już trzy odpowiedzi sióstr ame­
r y k a ń s k i c h  ogłoszone zostały. Jedna z nich pod­
pisaną jest przez kilka dam amerykańskich ba­
wiących we W ło szech ; druga jest bezimienną, 
w trzeciej wreszcie, występuje w szranki niejaka 
M istress T y ler , żona ostatniego prezydenta S ta -  
now-Zjednoczonych Ameryki północnej. W  tej 
też ostatniej, jako w najpóźniejszej i najciekawszej, 
rozpatrzymy się nieco, bo oprócz, że ze względu  
na stanowisko autorki, jest najwięcej charaktery­
styczną, pisaną jest nadto w sposób, nie zosta­
wiający pod względem dobitności stylu nic wcale
do życzenia.

M istress T yler  nie wierzy wcale, żeby filan­
trop ia  dobrych sióstr angielskich, z którą się po­
pisują, by ła  istotną i szczerą; owszem, Mistress 
Tyler, obwinia siostry angielskie otwarcie, że 
występując w tej kw esty i, są  po prostu narzę­
dziem szatańskiej ja k ie jś  po lityczn ej in tryg i. 
„Ubija nasźa, pisze w swej odpowiedzi „obudzą 
„w aszą zazdrość, to jasne jak s ło ń c e ! w  ciągu 
„zaledwie 6 0  lat, staliśmy się państwem pierw­
s z e g o  rzędu; przy końcu zesz łeg o  wieku, nie 
„mieliśmy tylko 3 miliony mieszkańców, dziś m a- 
„my ich 2 6  milionów, nie długo będziemy ich 
„mieli 5 0 , a nieco później 100 . —  W ted y  A n -  
„glia, wyglądać będzie w porównaniu z nami bar­
d z o  mizernie, tego zapewne niezaprzeczycie, i 
„w  stosunku do nas, będzie zaledwie państwem 
„drugiego lub trzeciego izędu. Nic więc dziw­
n e g o ,  że pod maską filantropii, stara się osłabić  
„polityczną organizacyą kraju, który jej takt}, nie­
b ezp ieczn y  grozi rywalizacyą. I  dla tego to, 

dobre siostry  w yciągnęłyście w pole, w imieniu 
„ n ib y  l u d z k o ś c i ! . . .  d la  t e g o  litu ie c ie  s ię  nad lo — 
„sem naszych n ie w o ln ik ó w , i d la  te g o  p r ż y c h o -
„dzicie siać niezgodę i swary między nasze po­
lity c zn e  Stany, z których jedne zn iosły  niewolę, 
„a drugie ją  za ch o w a ły ! — L ecz my się wam 
„dobre siostry  nie damy w yw ieść w pole! —  bo 
„wiemy dobrze co w asze westchnienia i łz y  są  
„w arte! Krokodyl... szanowne i  dobre nasze sio - 
„stry  angielskie , płacze także i jęczy pozornie, 
„lecz przepadł każdy, kto się da złudzić jego 
„łzom  i jękom !

„Z resztą,“ argumentuje dalej ta wymowna i 
straszliwa amerykańska siostra, „murzyni nasi, 
„nie p otrzeb u ją  w c a le  waszej litości. D o b r z e  oni 
„są  karmieni i na niczem im nie zbywa, gdy  
„tymczasem w samym Londynie żyje przeszło  
„ 1 0 0 ,0 0 0  nędzarzy, którzy im losu pozazdrościć 
„m ogą! —  gdy w Irlandyi miliony waszych pod­
d a n y c h , nie mają z czego żyć, w tej Irlandyi, 
„której g łód  aż my z litości zaspakajać musimy! 
„M yślcie więc dobre siostry , o własnej waszej

C Z A S .

„nędzy i ubóstw.e, i przestańcie nam pisać ne- 
„gro-sentymentalnych kazań, bo inaczej, pomimo 
„szczerej naszej chęci życia z wami w zgodzie, 
„moglibyśmy bardzo łatwo obudzić w naszych 
„mężach i dzieciach, inne uczucia względnie W .  
„Brytanii.

Taką jest w b-eści odpowiedź M istress T yler, 
dana dobrym  siostrom w Anglii na ich odezwę, 
którą do serc sióstr am erykańskich przemówić spo­
dziew ały się- Panującego w niej bardzo cierpkiego 
tonu, nietylko żadnym słowem  nie wzmocniliśmy, 
lecz ow szem , opuszczając mnóstwo ustępów, na­
cechowanych prawdziwie kobiecą zjadliwością i g a ­
datliwością, 0 f/wlaZ((ach np. m ody i  fashionu,
0 mitrach książęcych i  hrabiowskich koronach 
nie mających żadnego zatrudnienia i wszczynają­
cych tylko kłótnie i swary itp. dyatrybę Mistress 
Tyler nie pomału złagodziliśmy. Nie tyle nam 
bowiem zależy na tem, izby dać charakterystykę 
stron spór wiodących, ile na tern, iżby tym małym  
przykładem przekonać niejednego z zapaleńszych 
stronników liberalnej szkoły , że niema sofizmatu 
do którego by się najliberalniejsza nawet doktryna 
nie uciekła, kiedy idzie o obronę zagrożonego 
w czemkolwiek interessu w ła sn eg o , jej wyznawców
1 naczelników. O dpow iedź bowiem Mistres Tyller 
nastręcza nam w tej ważnej bo ca łą  ludzkość ob­
chodzącej kwestyi, smutne bardzo uwagi, które do 
następnego odkładamy numeru.

XlOBBXS'XlXSS

I£or esjpopgęijicy a Ctoaau.
L w ó w  24 marca.

v  Z pewnego dowiadujemy się ź r ó d ła , źe filialny insty­
tut eshomtowy c. k. uprzywilejowanego banku narodo­
wego we Lw ow ie,  w kwietniu czynności swe rozpocznie.

Dyrektorowie i cenzorowie, na przedstawienie tutejszej 
Izby handlowej zamianowani zostali.

Instytut ten otrzyma dotacyą półiniliona z ł r . ,  a maxi­
mum kredytu dla jednej firmy ograniczono na 25,000  z łr .  
jako podawcę, i 25 ,000  złr. jako dkceptanta.

Ilegulamin dla tego filialnego instytutu eskomptowego, 
p o  w y s ł u c h a n i u  z d a n i a  L w o w s k i e j  I z b y  h a n d t o w d j  i D y  -  
r e k c y i  g a l .  t o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  , p r z e z  b a n k  n a r o  —
do wy sporządzony został.

W e l le  tego regulaminu, Instytut eskomptowy przyjmo­
wać będzie do dyskomtowania, weksle na Lwów bezpo­
średnio trasowane i tu wypłacać się m ające, jakoleż w e­
ksle na własne zlecenie (eigene Ordre) ,  przez osoby tu­
taj zam ieszkałe ,  na samych siebie do wypłaty we Lwowie 
wystawione.

Dyskortto bankowe wynosi teraz 4 %  na r o k ,  tj. 1 %  
na kwartał.

Od dyskomtowania wykluczone są weksle ,  których wy­
płata w innem jakiem miejscu a nie we Lwowie nastąpić 
m a ,  jakoteź weksle, które nie we Lwowie akceptowane 
i tylko dii wypłaty tutaj asygnowanó, tak zwane domi- 
cyle ,  tudzież w eksle ,  które mają dłuższy jak  trzymiesię­
czny termin do Wypłaty.

Weksle eskomtować się mająco, powinny w regule  być 
zagwarantowane przez trzy za dobre uznane podpisy. Od 
dwóch takich podpisów (firm) wymaga się koniecznie, 
aby były protokołowane w Lwowskim sądzie handlowym, 
a z tych dwóch przynajmniej jeden  podpis stanowić po­
winien firmę zamieszkałego " 'e Lwowie kupca, tub uprzy­
wilejowanego krajowego fabrykanta.

Podawca, tudzież akcepta**1 wekslu do eskomtowąnia

. S łS  i s l  i
przedłożonego, we Lwowie zamieszkały być powinien.

Jako zam eszkały we Lwowie uznanym będzie ten, k tó ­
ry do Lwowskiej gminy przynależy i tu zamieszkuje, albo 
we Lwowie stały jaki podatek opłaca.

Łatwo pojąć, źe instytut eskomtowy dotychczasową 
wysoką stopę procentową prze łam ie,  i przezto do wzrostu 
handlu i przemysłu krajowego w krótkim czasie przyczy­
nić się może.

Gdy jednak kraj nasz je s t  przedewszystkiem krajem 
rolnićzym, nicodrzeczy będzie rozważyć, jak  posiadacze 
dóbr i dzierżawcy z instytutu tego ,  dopełniając przepi­
sów regulaminu, korzystaćby mogli.

W myśl tych przepisów, jak wyżej w yrażono , weksel 
do eskomtowania podany, zaopatrzony być powinien przy­
najmniej trzema dnbremi podpisami.

Przynajmniej jeden z tych podpisów stanowić powinien 
firmę w sądzie wekslowym pro tokołow aną, zamieszkałego 
we Lwowie kupca lub uprzywilejowanego krajowego fa­
brykanta , a drugi podpis, równie w sądzie wekslowym 
protokołowany, może stanowić, fermę choć niezamieszka­
łego  tutaj przemysłowca lub też kupca.

Akceptant tudzież podawca, (remitent lub indosataryusz, 
tojest ostatni właściciel weksluj, we Lwowie zamieszkali 
być powinni.

Z tego wynika, że gospodarze chcąc sobie ułutwić* 
stosunki z instytutem eskomtowym, dwa warunki dopełnić 
powinni, j a k o  to: protokółowanie firmy i zamieszkałość 
we Lwowie.

Podług istniejących przepisów, każdyYw kraju zamie­
szka ły ,  przez władzę koncessyonowany przemysłowiec, 
upoważniony jest firmę swoją w tutejszym sądzie handlo­
wym zaprotokółować.

Większa część posiadaczy dóbr i dzierżawców, trudni 
się obok zwykłego gospodarstwa polowego fabrykacyą, 
na którą koncessye uzyskać można. Uzyskawszy tedy 
koncessyą dotyczącej władzy na fryszerki,  huty szklarnie, 
wyrób potażu, papiernie, cukrownie , maziarnie, cegielnie, 
tudzież młynarstwo, browary, gorzelnie, wyrób rosojisów, 
fajansów itd. i trudniąc się podobną fabrykacyą, mogliby 
gospodarze wiejscy jako przemysłowi, firmę swoją w Lwo­
wskim sądzie handlowym pro tokółow ać, a zarazem skład 
wyrobów lub inny organ (komandytę) we Lwowie dla 
swojego zamieszkania urządzić.

Dla tych zaś gospodarzy, którzy powyższych warunków 
dopełnić niemogą, ułatwiłyby udzia ł w interesach ban­
kowych solidarne stowarzyszenia tychże,  w celu wzaje­
mnego kredytu zawiązane, bądź to w cyrkułach , bądź 
w mniejszych obwodach pod wyraźną imienną firmą spół­
ki , np. J an  N. i Spółka.

Takie za w ykazaniem  fjjncjuszu p rzez  dotyczącą Wła­
dzę koncessyónowane stowarzyszenia, mogą jako kompa­
nie handlowe, li-tylko w celu wzajemnego kredytu za­
wiązane, za dozwoleniem zwierzchności komandyty swoje 
we Lwowie urządzić i firuję kompanii, jakoteż kom an­
dyty we. Lwowie zamieszkałej,  w sądzie weksjpwym za ­
protokółować.

Koszta urządzenia takich organów we Lwowie niemogą 
być przeszkodą, gdyż wzmiankowane składy lub koman­
dyty tutejszemu domowi handlowemu lub ihnej we Lwo­
wie zamieszkałej osobie, niewielką płacąc prowizyę, po­
wierzone być mogą.

W ied eń  27 marca.
«5 W  kwestyi wschodniej, która głównie zajmuje dziś 

uwagę całego politycznego świata, nic nie wiadomo do­
tąd stanowczego. Dzienniki tak angielskie jak francuzkie 
i nareszcie tutejsze zapewniają, źe rozwiązanie tej kwe­
styi me pokłóci mocarstw europejski h , nie zaburzy po­
koju ogólnego, i nie obali Turcyi. Na to każdy rozsądny 
i z polityką obeznany dzienników tych czytelnik się zgo­
dzi. Ale będzie zapewne zarazem chciał wiedzieć, dla 
czego flota franciizka idzie do Aręhipelagjj; dla czego 
w Portsmouth kilka naprędce uzbrojonych okrętów czeka

Przypatrując się długo tema monotonnemu widowisku, 
me tylko, i a  uczucie obrzydliwości nleznóśnie dręczyło, 
ale nadto macał się człowiek za pulsa, aby się przeko­
nać, czy istotnie widzi to na ja w io , 1 lub też pytał czy 
sam nie )es Waryatem. Podobno jednak widok ten g łó ­
wną je s t  zabawą mieszkańca w Kairo, albowiem wszyst­
kie namioty w1 znmi yły przepełnione, a tłumy z j e ­
dnego do drugiego ciągle się przenosiły.

Zmęczony i Ogłup18 Y J:® 8 ybym sain Derwiszem, 
chciałem \ui iść rm SP° J § ? sP°tkałem znajome 
mi towarzystwo które poo prz w nictwem drogmana szło 
oglądać tańce. Tańców nie widzia em był jeszcze ,  po­
szedłem więc. Porzuciliśmy pla c i 1 puśfili się krętemi,
brudnemi u liczkami, nibyto ośw ieconem i, zapchanymi ludź­
mi i kuchniami na których smażyły się z czosnkiem przy­
smaki które zapowietrzały atmosferę. 0  czemś podobnem 
nie możecie powtarzam wam najmniejszego powziąsc w y­
obrażenia nawet z najgorszych żydowskich kazimierskich 
znaułków. Szliśmy dobre p ó ł  godziny, bo miasto mes y-  
chanie ro z le g łe ,  nakoniec wprowadził nas drogman do 
niewiem jak powiedzieć, gatunku jaskini oświeconej jedną 
lam pą, gdzie wśród gęstego dymu lulek, przy odgłosie 
jednostajnym bębenka i p iszczałek ,  z kastaniclami W 
bu i z zapałem w oku tańcował chłopiec! Jeden chło­
piec, ale chłopiec nie lada, mający może lat 20, z w ło ­
sami rozpuszczonemi niby w lokach, do pół obnażony, 
zresztą w kobiecą tun ikę ,  gazową złotem haftowaną u -

brany! I to jak tańcował... powiedzieć nie m o g ę , ale ci 
z was co byli w Paryżu w pierwszych latach po rew o-  
lucyi lipcowej, przypomną sobie i taniec wówczas na ba­
lach maskowych w modzie będący i nazwisko jakie nosił.. 
chull' dosyć te g o ,  ale innego porównania zrobić niemo- 
głem. .

Odeszliśmy naturalnie natycn m,as , i wrócili niestety 
do derwiszów!., skąd porzuciwszy owarzystwo udałem się 
do hotelu. Nie opisuję wam uroczystości całej: dokładny 
i mądry jej z największemi szczegółami obraz znajdzie­
cie w dziele szacownćm i uczonem p. Lane traktującem 
o zwyczajach i  obyczajach dzisiejszych u> Egipcie. Ja 
tylko piszę o tóm com widział i jak widziałem, a przy­
padek zrządził źe najciekawsza ceremonia mi nie uszła. 
Jest ona wyraźnym dowodem gdzie id  prowadzi jaki 
przedział między wyznawcami chrystyaniztnu i islamizmu 
w którym wielu mnóstwo piękności upatruje, a który 
w istocie zawierałby wiele prawideł moralności, gdyby 
a mogła być prawdziwą moralnością zeszedłszy z pola 

nauki Chrystusowćj. Zostaje wtedy bez owoców, a kraj 
ry będąc w łonie kościoła l i c j j ł  tylu wielkich bisku- 

P w, światłych mężów, i posiadał leba idę ,  hołduje dziś 
su anovvi i derwiszom, zabobonowi i fanatyzmowi! Jak 
powiei ziałem tratowanie to ciał ludzkich, przypominające 
ini yjs 'e  religijne cerem onie , ogranicza się podobno na 
Kairze. P rz y tu ły  ten udzielony fanatyzmowi muzułmań­
skiemu wchodził jak się zdaje w politykę Mehrneta Ali;

tak to schlebiając głupocie w jednym względzie > s tara ł 
się przeprowadzić wprost sprzeciwiające się jój nieraz 
reformy. Jak dalece polityka ta dwoista piękne dla Egiptu 
wyda o w o ce , przyszłość pokażę. Non sunt facienda mala 
u t eveniant bona.

Nic naturalniejszego jak to ,  źe ceremonia ta będąca 
przedmiotem ni iejszego listu sprowadziła w końcu pióro 
moje _n,a jx jle  jgjigijne. $ ie  bierzcież mi więc za z ł e ,  i 
nie stosujcie maxymy której lubię hołdować non m isepn- 
tur sacra p ro fan is , gdy kończąc doniosę w am , iż pca -  
wdziwej doznąłem pociechy w duszy mojej zasmuconój 
widokami takiego fa łszu ,  znajdując wczoraj i dz^iaj li­
cznie zebranych chrześcian w kościele 0 0 .  Franciszka­
nów. Z ikon ten niezmiernie jest gorliwy, a snać i liczny 
bo świątynia pańska należycie była obsłużona. Nabożeń­
stwa odprawiały się w różnych godzinach eż do godziny 
12tój. Msza świętą odmawiana była po łacinie według 
rytuału rzymskiego, z tym wyjątkiem, i e  ewangelia przy 
mszach cichych nawet, czytaną także bywa głośno po a_ 
rabsku. Kościół dość obszerny i ozdobny w samym środku 
miasta się znajduje. Wierzajcie m i,  chwile które w nim 
przepędziłem , wraz z temi w których o was myślałem 
mówiąc Dosiego roku i szcz^kliioych św ią t, były naj-  
słodszo pomimo całej nowości podróży, silnych ęmocyj j 
blasku wschodniego. u. m.
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na rozkazy; dla czego rząd angielski niezaprzeczyl wia­
domości powołania przez pułkownika Rose floty pod admi­
rałem Dundas z Malty? dla czego jednem słowem taki 
ruch we wszystkich gabinetach? Dzienniki mianowicie 
angielskie, jak dobrze to zauważa dzisiejsza Pressa wie­
deńska niezgadzają się w swych odpowiedziach na te za­
pytania.5 Podfug jednych trzeba deinonstracyi ze strony 
Francyi i Anglii, żeby wpływ moralny Porty podnieść i 
utrzymać. Podług drugich trzeba myśleć o ratowaniu 
egzystoncyi tego państwa. Oba te zdania podług mnie, 
nicmają realnego gruntu. Egzystencya Turcyi terrytory- 
alnio nie jest jeszcze zagrożoną; a egzystencya jej mo­
ralna tyle już jest zniszczoną, że samo pokazanie się przy 
Dard nellach dwóch Hot, nawet kierowanych jedną poli­
tyczną myślą, do podniesienia jej niewyslarczy. Francya i 
Anglia mają w kwestyi tureckiej obszernie uważanej, sta­
nowisko mniej więcej bierne. Prawdziwemi siłami czyn- 
nemi w niej są Austrya i Rosya, mianowicie ta ostatnia. 
Przyjęcie admirała Mężykowa w Konstantynopolu pokazało 
stanowczo w czyjem ręku spoczywa moralna przewaga 
nad Turcyą. Traktaty podpisane w Adryanopolu, w Un- 
k iar-Skelessi, w Balta-Liman są dowodem, że w tern 
samem ręku leży i przewaga polityczna. Posłannictwo 
księcia Mężykowa, jakikolwiek weźmie obrot w szcze­
gółach, musi tę podwójną przewagę Rosyi nad Turcyą 
podnieść i ustalić. Czy do tego przydzie przez wojnę 
z Turcyą czy bez wojny, to ,rzecz podrzędna. Mojem 
zdaniem Turcyą się uchyli przed koniecznością i przyjmie 
ultim atum , o którego odrzuceniu już z pewnością, jakem 
wam doniósł, mówiono. Lecz przypuśćmy, że odrzuci. 
Przypuśćmy, że wojska rosyjskie wkroczą za Prut. Czy 
wyniknie stąd zaburzenie ogólnego pokoju? Bynajmniej. 
Francya i Anglia patrzyły spokojnie na pochód zwycięzki 
wojsk rosyjskich za Bałkan w 1828 r . ,  patrzyły spokoj­
nie na ich wylądowanie w 1833 r. na brzegach Azyi. Do­
dajmy, że w obu tych razach Austrya stała mniej w o- 
brębie polityki rosyjskiej niż dzisiaj. Powtarzam przeto, 
że rozwiązanie obecnych trudności w Carogrodzie, musi 
się skończyć podług woli i na korzyść gabinetu rosyj­
skiego. Zdaje mi się nawet, źo tak tu jak w Paryżu pa­
nuje to przekonanie, i że obadwa te gabinety starać się 
tylko będą o zachowanie w zgodzie z tą koniecznością
własnych interesów.

Lord Redcliffe m iał posłuchanie u Cesarza. N. Pan mó­
w ił tak żywo i dobitnie, że g ło s  jego  w przyległym  s ły ­
szeć można było pokoju. Missya lorda jak S1ę z tśm  sam 
d a ł s ły szeć , je s t pojednawczą. Jak ją ze swemi daw m ej- 
szemi zasadami i ze swym charakterem  pogodzi, czas po­
każe.

Gabinet tutejszy trwa we wszystkich swych postano­
wieniach co do Szwajcaryi i przed żadną groźbą nieustąpi.

I

Przegląd Polityczny.
Pozbawieni od parę dni dzienników i listów z W iednia, 

zkad jedynie ważne dochodzić nas mogą wiadomości ze 
wschodu odebraliśmy dziś dopiero w południe i jedne i 
d rucie z ’niedzieli, ale żadnych faktów rzucie mogąeych 
nowe św iatło na spraw ę wschodnią. N .eręgularność ta 
zapew ne ustanie już od tąd , skoro św jęla się skończyły i 
śniegi tam ujące wolną .komunikacyę uprzątnięte na ko-

—  Francuzkicb dzienników nieodebraliśm y dzisiaj wcale.
Rząd szwajcarski odpowiedział już na drugą notę Au- 

stryi w sprawie blokady Tessynu i wydalenia Tessyńczy- 
ków z Lombardyi. Wiadomo, że w tej nocie Au-trya 
wszystkie zażalenia swoje ponawia i przy żądaniach swo­
ich obstaje. W odpowiedzi swojej rząd szwajcarski usi­
łuje powtórnie dowieść, że zażalenia te nie są uzasa­
dnione, i że surowe środki odwetu przedsięwzięte prze­
ciwko Szwajcaryi niesą zasłużone. Rada federalna wynu­
rza zatem nadzieję, że Austrya środki te odwoła a przy­
najmniej złagodzi. Odsyłamy w tym względzie czytelnika 
do powyższej korespondencyi wiedeńskiój.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
G a zeta  A ugsburgska  pisze od granicy polskiej 2 0  

marca: W ieści nadchodzące z  Polski i Rosyi groz- 
niejszemi się być okazują aniżeli kiedykolwiek przed 
tem; a środki, przedsiębrane przez w ładze wojskowe 
utrzymują właśnie owe veojenne pogłoski. Mieszka­
jący w  W arszawie jenerał artyleryi i inspektor ar­
senału Hirbueow wydał w łaśnie obwieszczenie, 
w którem w zyw a liwerantów mogących składać kau- 
cyć) *by się podjęli dostawy mate.-yałów potrzebnych 
do wyrobów artyleryi. Licytacya odbędzie się 15  
j 18  kwietnia, a o warunkach dowiedzieć się moż i» 
w urzędzie arsenału. Artylrrya twierdz polskich, 
jak również wszystkie okręgi artyleryi w Polsce, po­
stawione będą w stanie najlepszym. Sanki kuryerów 
między W arszawą i Petersburgiem przebiegają nieu­
stannie w najtęższym pędzie. P«d nieobecność księ­
cia Paskiewicza najwyższa w ładza wojskowa w Pol­
sce spoczywa w rękach starego sz e f ,  sztabu jene-

• fnoto księcia Gorczakowa. W szystkie pozory prze- ralnego ks.ęcia Q Rosyauie chcą

to prttyM jt-tiŚi b*"**"
rzający.

F  f  a  n  c  y  a.
P a r ,ż  2 6  marca. Journal des D ebats podaje dzi­

siaj o kwestyi wschodniej artykuł p. Saint Marc Gi- 
r rdin, z którego  ̂ wyjmujemy ca następuje:

„Jeden z najzręczniejszych posłów tosyjskich
w Stambule pan de Butenieff, mó v-ił raz pewnemu 
francuskiemu podróżnemu, r0|a n  ,8yi w Stambule 
nierównie jest prostszą aniżeli mniemają: jest ona 
b twiem zawsze albo największą przyjaciółką Porty, 
albo naj większą jej nieprzyjacjjjiką. Nieznam wyrazi­
stszej definicyi przewagi 5 jakiej się domaga w Caro­
grodzie i jaką jej nadają wypadki historyczna, i jeo- 
graficzne obu krajów położenie. Ktoby chciał zni­
w eczyć przewagę R osyi, temu nie wdawać się w usi­
łowanie odrestaurowania Turcyi, ale raczej osłabie­
nia jej potężnej sąsiadki. Dopóki będzie n a ; prze­
ciwnym brzegiem Czarnego morza potężne państwo, 
rozciąg*jące s '<5 , " zn,#8kiego do Bałtyckiego morza, 
jak długo to P»nstwo będą,,, .miało flotę zaw sze go­
tową do marszu w Sebastopolu, tak długo Stambuł 
będzie slaby, raz w łasną słabością , powtóre potęgą 
swojego -sąsiada.

^Wyrażenie p. de Butenieff, tłumaczy missyą księ­
cia Menźykowa. Austrya, która oddawna była wier­
ną i szczerą * u‘cyi s l)rzymierzanką, niewywierała 
przecież w Sstambule takiego w p ływ u , jak owa naj­
większa Porty przyjaciółka. Porta często się jej o- 
piersła, ufając jej Przyjacielskim uczuciom. Ale Au­
strya uprzykrzyła sih ie  tę podrzędną rolę: przemó­
w iła i zagroziła, i stała się na chwilę największą 
Porty przyjaciołkąj naJWięi8zem grożąc jej niebez­
pieczeństwem. W ówczas to dla przywrócenia ró­
wnowagi B °sy a 'wyprawiła księcia Menźykowa. 
Wiedeń zagroził, Petersburg zagrzmiał, aby zacho­
wać swą rangfl w rzędzie Porty przyjaciół. Rosya 
niechriała aby ktokolwiek przemawiał i groził g ło ­
śniej jak oni. Niechciała zrzec się roli największej 
przyjaciółki i największej nieprzyjaciółki Turcyi.

„W szakże, niedosyć byłoby na takiem rzeczy w y­
tłumaczeniu. Zajęliśmy się przecj niejakim czasem , 
ogłoszonym przez A ugsburgskg ga ze tę  memoryałt ni, 
projektującym połączenie się Austryi z Rosyą dla roz­
bioru Turcyi. Zdaje się jakoby missy-e hr. Leiningena 
i księcia Menźykowa były pierwszym ku temu kro­
kiem. Dwa te mocarstwa traktują już o pewnego ro­
dzaju rozbiór Turcyi europejskiej , bez udziału innych 
rmearstw, i co ciekaw sze, z samąż Pertą o rozbiór 
ten traktują. J ikoż nictrzeba się łudzić: jeśli Au 
strya i Rosya będą sobie miały przyznane prawo re­
ligijnej opieki nad chrześciańskiemi ludnościami Bul- 
garyi, Serbii, Macedonii i B śnii, tojest prawo opie­
kowania się jedynastoma milionami chrześcian prze­
ciwko trzem m i l i o n o m 'Turków, czyli ogromnej' w ię­
kszości p r z <  ciwko m n ie js z o ś c i ,  któż n ie s p o s t r z e ż e  na 
pierwszy rzut oka n a s t ę p s t w  le g o  prawa? Z w ierz­
chność nad lim a  milionami poddanych przelewa się 
z Porty na Austryą i R»syą. Bulgarya, Macedonia, 
Serbia i Bośnia przestają niejako do TurCyi należeć. 
Rozbiór przeprowadzony de ja re  i de fa c to ; de ju r e  
przez wymuszony na Porcie traktat, de fa c to  przez 
niezaprzeczoną przewagę ***“ milionów chrześcian 
popieranych przez Austryą * *»“8y ą , nad 3ma milio­
nami podupadłych Turków. Kwestye zatem, które 
hr. Leiningen i książę Menżykow mają rozwiązać lub 
rozwiązali już w Stambule, nie są to kwestye rosyj­
skie lub austryackie, aie^rz^yW iście kwestye euro­
pejskie; jestto, jednem słowem kwestya rozbioru Tur­
cyi europejskiej między d^* szkod^

szystkićh europejskich
„Niewystępujemy tu w obronie nienaruszalności ot- 

tomańskiego państwa; bronimy tylko prawa jakie słu ­
ży Europie, aby była cała Przyzwana do rady, gdy 
chodzi o rozbiór tego in,P y *

„Jeśli zaś nieobstajemy uPorc«ywie przy utrzyma­
niu całości Turcyi, to d a w g ^  ze Już niejednę zro­
biono próbę wciągnięci# oiiomanskiogo państwa do 
k«ła europejskiej cywili*8^ ' ’ > że żadna z tych prób 
niepowiodłasię. Tworzono weays najpiękniejsze i naj­
dowcipniejsze o odrodzimy lurcy> teorye. Jeden z lu­
dzi najbystrzejszych i n a jn o w s z y c h  w Anglii, p. 
Uruuhart napisał nawet owa tomy dla udowodnie­
nia, że tureckie społeczeństwo więcej ma żywotno­
ści od europejskiego. W sZJ'^o to na nic się nieprźy- 
dało; postępy tureckiej agomi, uderzyły wszystkich; 
a jedną z widoczniejszych oznak tego konania była 
ta okoliczność, że Turcy* nl®z“s.k z łsz y  dla siebie ra­
tunku w europejskiej cyt*™1* , yi i stronnictwie reforl i i  li ft U w  C l i i u p i j o i a i v j  - 1 . ,  ------------ --------------

my, nagłe zw róciła się do Pa^y* starowierćów, szoka- 
jąc pomocy w fanatyzmie- "  tej to ostatniej próbie 
kona, i sami w łaśnie staro^'ercy zdają się przezna­
czeni do sprawienia ojczyznie ^ J  pogrzebu, pogrzebu 
niezaszczytnego, jeśli ci„s  ̂ „ ‘̂ Cy’ niezdobędą się  
na nic innego, jak na śle?e P°adanie się żądaniom 
przeważnego sąsiada. ,

„Gdy Turcyą niemogł* ®“r.cdzić, cóż widzimy? 
O to państwo, Difm ai tak roz*e6 \  jak za czadów M aho-

, r  r t  . ? -r. . 0 t >6 i mi l i n«_______• • I__• • _____meta II i wielkiego Sełi®*\ 0 ^ “ ujące najpiękniejsze

ogromną

aż do Btlgr.idu , oblaną mćrzsmi Czarnem i Sródzie- 
tnućm; i to wielkie im petom , zdające się przyzvw »ś 
db s ebie curopćjśką cyw iliżaćyą, zarówno bogactwa 
mi swojej ziemi, jak i wspomnieniami, to wielkie im-  
p^rynm jest widownią barbarzyństwa i wyludnieaia" 
W szędzie szerzy się tam puslynia; zaczyna się cna 
u brsm Konstan'ynopola i niezatrzymuje się nigdzie. 
W obec tej postępowej pustyni, Europa dzięki poko­
jow i pracuje, bogaći s ię ,  zaludnia, porusza i wyrzu­
ca codzień nowe Frakcye swój ludności za morza, do 
Ameryki, nichiając już dosyć dla nich ziemi i bogactw; 
tak iż dziwnem przeciwieństwem, którego nienależa- 
łóby długo cierpieć, u nas w Europie zbywa mieszkań­
com na ziemi, gdy (ymczaśćm, fpż obok w  Aevi 
mniejszej, w S y r y i, Archipelagu, Macedonii zbyr/a  
ziemi Yi* mieszkańcach. Gdy Ameryka ż każdym daioss 
wzrasta i powięksża s ię , gdy nowy świat powstaje 
w oczach naszych z bezprzykładną szybkością, sta­
ra Europa hiertioże wytrzymać współzawodnictwa  
tego młodego i ambitnego św ista , inaczej jak sku­
piając wszystkie swoje siły , ńieutracając żadnej, i 
obejmując że tak powimy na rachunek europejskiej 
cywilrzacyi exploat»cyą tych bogatych i pięknych kra­
in, użyzniortych i upiększonych niegdyś przez Gre­
ków i Rzymian; a jeśli w interesie cywilizacyi psń- 
stwo ottomańskie zasłu żyło  na zag ład ę, to nietylko 
w Turcyi europejskiej zgładzić jó trzeba,’ ale w szę­
dzie.

„Usiłowaliśmy nieraz pokazać, że kościół grecki, 
którym mało kto zajmuje się na Zachodzie, wielką 
m a; przyszłość, i że się przygotowują wielkie zapa­
sy  między katolicyzmem zachodnim a kościołem by- 
zantyóskim. Jeżli Szczegóły jakie podają o missyi 
księcia Menżykówa potwierdzą s ię ,  to owa przy­
szłość  greckiegó'kościoła zaczyna się już na wscho­
dzie zwiastować. Xiejfest to zapewne przyszłość nie­
podległości ; kościół grecki niebędzie miał Grzegorza 
VII. Przyw ykły ód byzantyńskich Ceżarów służyć  
w ładzy doczesnej, kościół ten kontynuować będzie 
swoją historyą poddając się Carom Petersburgskim. 
Car będzie i jest już jego papieżem. Ale ta jego u- 
łeg łość będzie jego s iłą , zarówno przeciw mahome- 
tanizmowi, jak i przeciw katolicyzmowi. Oparty na 
R ossyi, Widzimy jak się dopomińa przez organ księ­
cia Menźykowa o niezależność od następcy kalifów. 
Tak więc prymasi greccy wybierać mają carogrodz­
kiego patryarchę, któremu sam Cćśarz W szech Ros­
sy i, jako prawowierny monarcha nadawać będzie in­
w estyturę, tak , iż  kościół grecki w yłączony zostaje 
z zakresu zwierzchnictwa Porty, i staje się nieząle- 
żnem dominium pod naczelnictwem obcego szefa. Żą­
dając z jednej strony niezależności w Stambule, u- 
pomina się jednocześnie o równouprawnienie, jeżli nie 
przewagę nad katolicyzmem w Jerozolimie. Mogąż 
być widoczniejsze świadectwa w ielkości, do jakiej 
dąży grecki kościół?

„Kościół ten który czerp e sw ą s iłę  w Rossyi daje 
z swej strony największą Rossyi s iłę . Daje on jei 
za poddanych wszystkich chrześcian wschodnich- 
daje jej za środek 'do walki i podboju to co jest naj­
potężniejszego na tym świecie, tojest wiarę.

Niema chrześcianiua na wschodzie niema i R ossya- 
nina, któryby n iew ierzył, że moszea św . Zofii musi 
być zwróconą chrześciańskiej wierze. To oswobo­
dzenie świętej Zofii jest marzeniem wszystkich dusz 
chrześciańskich na wschodzie. Marzenie to liczne 
wyrodziło legendy.... Pewien były dyplomata, cz ło ­
wiek pełen dowcipu i doświadczenia, opowiadał mi 
że w Petersburgu w idyw ał ciągle w dziedzińcu mi­
nisterstwa spraw zagranicznych wielki powóz zaw ­
sze gotowy do podróży. B yło to w r. 1 8 2 8  w m a ­
sie wójny Rossyi z Turcyą, która zakończyła sią 
pokojem w Adryanopolu. Dyplomat ów często od­
wiedzał ministra i uw ażał zaw sze przechodząc, tea 
powóz gotowy do drogi.

„Cóż znaczy, Zapytał razu pewnego ministra, ten 
powóz, który zaw sze stoi w dziedzińcu ? “

— „Powóz ten, odrzekł minister, zawiera cu łowny 
obraz Maryi Panny, uwieziony z kościoła Śtej Zofii, 
gdy Turcy Wkroczyli do Stambułu, i który wró­
cić ma na swoje miejsce, gdy my wkroczymy d® 
Konstantynopola; o tóż , dodał minister, radź WP*n 
Tuib ryjskiemu gabinetowi, aby się starał jak n»jPrQ~ 
dzej przywrócić pokój między nami a Turcyą* 1)0 
Skoro wyślemy ten obraz ńa czele naszej armii» ę -  
dzie musiała panagia  wrócić do Śtej Żofiii ® c* a 
nasza armia pójdzie za nią i żadna sita lo 0 Pe_ 
wstrzymać jej nie zdoła.“ „Lr, i . n.

Przytoczyłem tę legendę, aby d»ćr^ f cian Wficho® 
religijnem uniesieniu, jak.e P°Pycĥ obodzenia Stej Z „ _  
du, a Rosyą na ich czele, do od(laj R J
fii, i jaką P o ^  a w m .  ^  sIbo ^
Rosyi; tego to bodźca chwy g|. pro,ektoratu nad
cić się d«“ 84eianami“. BHd
w szystkie mi Turc> i c

Kronika mf^scowa i sagraniczna.
Gazeta Poznań  PIsze: Dowiadujemy się z pewnego źródła 

jakim sposobem wykryto sprawców kradzieży, dokonanśj U p N o’ 
trackiego. Poszkodowany p. Nowacki wyznaczył 500 tal temu. 
kto wykryje sprawców i powróci skradzione Usty zastawne Były
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żan d arm  N ..., k tó ry  tu  z n a  z  daw n ie jszy ch  s to su n k ó w  u rzęd o w an ia  
w  elu h u lta i i u  n ich  p o sia d a  p ew n e  zau fan ie , pon iew aż go  u w aża ją  
za  p rześlad o w an eg o  p rzez  w ład zę  z a  zb y teczn e  im  p o b ła ż a n ie , po­
sta n o w ił t ą  rz e c z ą  czynn ie  się z a ją ć  i spo tkaw szy  n ie ja k ie g o  m ły ­
n a rc z y k a  K a ro la  Som m er, ju ż  k ilk a k ro tn ie  k a ra n e g o  z ło d z ie ja , opo­
w ia d a ł m u  o tć j  k ra d z ie ż y  i w ręcz  m u p o w ied z ia ł, że  do n ić j n a le ­
ż a ł. S om m er s ą d z ą c ,  że  w ie ju ż  o tćm  od  k tó re g o  z  spó ln ików , 
p rz y z n a ł się je m u , że sk rad z io n e  lis ty  zas taw n e  są  zak o p an e  w z ie­
m i za  w sią  G łó w n ą , bo  n iew iedzą  spó ln icy , j a k  so b ie  z niem i po­
cząć . N a  to  ła tw a  r a d a , o d p o w ied z ia ł b y ły  ż a n d a rm , znam  sz ypra  
w  K ró le s tw ie  P o lsk ićm  około  K o n in a , te n  w am  sp ien ięży  lis ty  za­
s ta w n e , by leśc ie  część m n ie  i je m u  ofiarow ali. P o d o b a ło  się to  Som - 
m ero w i i n a z a ju trz  p rz y b y ł do  b y łe g o  ż an d a rm a  z d ru g im  sp ó ln i- 
k ie m  F o rta ó sk im . W sz y sc y  t rz ć j  u d a li  się do G łów ny n a  po le , w y­
kopali p a p ie ry  i ro z ło ż y li j e  n a  ko żu ch u  F o rta ń sk ie g o . Ż a n d a rm  
p rz e jrz a ł  j e ,  u ło ż y ł z k u p o n am i i p rz y rz e k ł j e  sp ien iężyć  w  sposób  
w yżćj p rzy to czo n y . T u  z rozm ow y dow ied z ia ł się , że  do k ra d z ie ż y  
tć j  n a leże li je s z c z e  P le b a ń s k i i K ire h s te in  sk lepow y, m iesz k a jący  
n a  G a rb a ra c h  p o d  Z ło tą  K u la ,  u  k tó re g o  n a p rz ó d  po  k rad z ieży  
sch o w ali l is ty  zastaw ne. N a z a ju trz  u w iad o m ił b y ły  ż a n d a rm  N . p a ­
n a  N ow ack iego , że  m a m u coś w ażn eg o  do p o w iedzen ia . Ja k o ż  ten  
u d a ł  się z je d n y m  p rzy jac ie lem  do N . i d o w ied z ia ł się  o swój w ła ­
sności. U w iadom iono  n a ty c h m ia s t p . la n d ra ta  H in d e n b u rg a , p. N ie -  
d e r s te t te r a  i p ro k u ra to ra  p. K n e b e l o tćm  o dkryciu . R z e c z  u łożono  
i  o d d an o  w y k o n an ie  sam em u żandarm ow i. N ap isan o  l is t  od  sz y p ra  
z  K o n in a , ze  zn ak iem  p o czty  k o n iń sk ić j : w liśc ie  p o ch w a lił szy p er 
ic h  z a m ia r  i w sk aza ł ła tw o ść  sp ien iężen ia  lis tó w  zas taw nych , skoro  
j e  p rz y sz łą . Z ło d z ie je  n iezu p e łn ie  zapew ne d o w ierza li żandarm ow i, 
bo  ty lk o  5 0 0 0  ta l. w lis ta c h  zas taw n y ch  p rz y n ie ś li , k tó re  on  o p ie ­
czętow aw szy  i do  n ich  l i s t  d o łączyw szy , k a z a ł  z ło d z ie jo m  zan ieść  
n a  p o cz tę . U w iad o m io n a  p o c z ta  o tó in , o d e b ra ła  l is t  z 5 0 0 0  ta l. i 
tak o w e z a trzy m a ła . Z nów  sz y p e r p isz e  d ru g i l i s t ,  ż e  n a ra z  w szy­
s tk ie  lis ty  za s taw n e  chce  zm ien ić  w W a rsz a w ie  za  j e d n ą  d r o g ą ,  a  
ty m czasem  p rz e sy ła  im assy g n acy ą  n a  3 0 0  ta l. do  p rz y ja c ie la  sw e­
g o ,  sz y p ra  w P o zn an iu . S z y p e r w ta jem n iczo n y , o św ia d c z a , w idząc  
a s sy g n a c y ą , że je s t  p raw d ziw ą  i p ro si o m a łą  z w lo k ę , bo  n ie  je s t  
p rz y  p ien ięd zach , o k tó re  zaraz  się p o s ta ra , a  ty m czasem  za licza  im  
1 5 ta l. n a  p o c z e t assygnacy i. O s tro żn i z ło d z ie je  o d b ie ra ją  j e  w p ra ­
w d zie  , a le  o św ia d c z a ją , że  z re sz tą  lis tó w  zas taw n y ch  sam i chcą  
u d a ć  się do K o n in a . W id ąc , że  n ie  dow ierzali. R y ły  ż a n d a rm  do­
w odzi im , j a k  rz e c z ą  j e s t  n ieb ezp iecz n ą  puszczać  się w  d ro g ę  i być  
z rew id o w an y m i n a  g ra n ic y , n a le ż a ło b y  w ięc p rz e s ła ć  do K o n in a  I 
l is ty  zas taw n e  w  l i ś c ie , n a  k tó ry m b y  s ta ł  je d n e g o  z  n ich  a d re s  I 
p o s te  r e s ta n te , a  te n  w ziąw szy  p a s z p o r t , m ó g łb y  się  u d a ć  do K o - 1 
n in a , i tam  p o k azaw szy  p a sz p o rt, o d e b ra ć  l is t  z poczty . P rz e m ó w iło  i 
to  do  p rz e k o n a n ia  z ło d z ie i , p rz y ję li  p r o j e k t , o d d a li l is ty  za s taw n e  ' 
ż a n d a rm o w i, a  te n  j e  w  liśc ie  bez  d e k la ra c y i zap iecz ę to w ał. Z ło -  ! 
d z ie je  zan ie ś li g o  n a  p o cz tę , k tó ra  j e  z ro z p o rz ą d z e n ia  p ro k u ra to ra  ' 

z a trz y m a ła . T a k  o d eb ran o  lis ty  zas taw n e  z ło d z ie jo m , a  w in o w aj- 1 
eów  uw ięziono.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 29 do 30 marca. Andrzej 
Maj z Sidzina, Franciszek Dimmer z Tarnowa, Karol Wiesner k u ­
piec, Jan  Gustaw Tollmer, Karo] Fryderyk  Bcjme, Mikołaj T y s z ­
kiewicz, Józef  Tyszkiewicz ,  urzędnik rosy jsk i ,  Jan  Zaleski urzę­
dnik z Polski.

W y j e c h a l i ;  Geppert c. k. S ta rosta  cyrkularny do Bochni,  Pa ­
w e ł  Niedzielski do Berna.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa  telegra ficzne  z  dnia 3 0  m arca. Metaliki 5 -prcc  

9 4% . — Metaliki 4 V,- proc. 85'/,„■ — Metaliki 4-proc. 76 — 
3-proo. a 1850 r. 5 7 ‘,/.  -  *% -proo .  48. — l-proo .  19% 
z oiągD. % 1830 r. 250, 301% . — Aufsfeurg 109% . — Londyn 
11 itr. 52. — Paryż  130. — Akoye Bankowa 1407. — Akcye 
kolei żel. półn. Ferdyn. 2345. — Pożyczka a r. 1861 lit .  A 97% ,
B. 116%. Ost-Donau Dsmpfsch. T70.

K a r a  k r a k o w s k i  29go marca. Banknoty anstryac. żądają  95 
płacą  94% . Pruski kurant i .  102%, pł.  1 0 2 % . -  Ruble srebrem
nowe ż. 11-0% pł. 100.— Cwane; f ie ry  nowe ż. 104% pł. 104._
Cwancygiery stare  ż. 103% pł. 103.— Imperyały ż. 34 9, pł. 
31 6. — Dukaty austryaek.e  i holenderskie ż. 19 12, pł.  19 8. 
20frankowe *. 33 6. pł.  33 —. — Listy  Zastawce polskie żądają 
101% pł. 101 % , — Listy Zastawne galic. ż. 92 pł. 91%.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 2 lgo  marca Dukat holend. & *łr.  5 k r  
Dukat ces. 6 z4r. 10 k r . — Półimperyał roa. 8 r ł r .  58 kr. — 
Rubel res. 1 s ir .  44 % k r .— T a la r  pruski 1 z ł r .  36 kr. — Pclsk 
knrant i pięciozłotówka 1 a łr .  18 k r .— Unra listów rnst.  w gal 
etan. Instytucie k redytow ym : Kupiono prócz kuponów 100 po 91 
*łr.  20 kr. w m. k .— Sprzedano 100 po — z łr .  — k r . — Da­
wano za 100 z łr .  — kr. — — Zadano złr .  — kr. —.

w i e d e ń s k i  s dnia 29go m a rc a .— Metalik* 9 4 ' / , . . — Nowa 
E i l J t B 11' 85 7 , . — Akeye Barko wied. 1 4 1 0 .— A to y  o kolei żel. 

K n r ń  n i r ń l i  A* '°  °d z ło ta  14% , od srebra 9% .
B ank ie ty  poTsl*' * * » ia 28 Banknoty uustryack. 1 3 % ,  ż.

cft'/ f  r • '« d- Listy  castswoe polskie dawce i

znaczenia, bo takie zaknpna codziennie odbywać sie mogą. Ró­
wnież bez znaczenia były targi bydła  i koni,  bo ani to w a r i  ani 
kupujących.

CENY Z B O Z A  
na T a rg o w icy  pu b liczn e j w  K lep a rzu  p r z y  K rakow ie  

to tr ze c h  gatunkach p ra k tykow ane, w mon. konw.

W  KRAKOWIE 
dnia 2.9 marca 1853 roku.

Korzec pszenicy* • 
jare j« n * *

Ż y t t t
j ę c z m i e n i a  . . 
o w s a  r y c h l i k u ,  
grochu . . . .
j a g i e ł ..............
bibu
koniczyny...........................

»  w J k i . . ................................................n t a t a r k i .................................
„ Pr ®ea .....................................

Koniczyny ozerworiej . . 
n „ zimowej . . . 

rzepaku zimowego .
rzepaku le tn ieg o ..............

n z iem niaków.......................
Oetuar siana wagi krakows.  . .

„ n ..............
Gar. spirytusu z o p ł a t ą .................

„ okowity „ .....................
„ m as ła  c z y s te g o ....................

Kopa jaj  k u r z y c h ...........................
Drożdży wanien, z piwa marców

n n . n dubeltów. .
h a .z y  Jęcz. m ia rk a ................

„ częstoch........................
„ pszennej .................
„ p e r ł o w e j .................
„ ta tarce, całćj .
„ p rze ta r tć j ....................

Pęcaku ...............................................
Mąki z pod k r u p e k ........................
Mąki t a t a r c z a n ć j ...........................

Sporządzono w biórze 
Delegowani Obywatele:

Jaltób lU iczyński.
P a w e ł S iw ecki.
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Kommisnryatu Targowego, 
Kommisarz Targ. 

Teo fil W esper. 
S ierm o n to w sk i Adjunkt.

N. 5 8 0  ). RADA MIASTA KRAKOWA. (2 7 5 )
W y d z ia ł  porzą d ku  i  bezp ieczeństw a publicznego.

Podaje do wiadomości, iż od dnia 12g« do I9go b. m. i r. PP. 
Jakób Nowicki, Tomasz Pindchki, Wilhelm liming i J.in W^torski 
największe pieczywa n \  sprzedaż dostarczali,  albowiem bułka za 
Kros* d o c h o d z i ł a  u nioh w  przecięciu waęi czterech łu tów ; z a ś
n * .  C t i j c i ń a k i  T o m a s z  i K a p a r a k i  W o j n i o c h  m ie l i  p i e c z y w o  n a j ­
m nie jsze .  —  K r a k ó w  d n ia  %3go m a r c a  1853  r.

Z \  Vice-Prezesa Kochanowski. — Z. sok. Jen. J .  E streicher.

N.  5169 RADA M. KRAKOWA ( 253)
W yd zia ł porządku i bezpieczeństwa.

Gdy Komissya do wypośrodkowania i oznaczenia wysokość 
czynszów za kwatery wojskowe w upłynionyoh dziesięciu latach 
to jes t  od roku 1842 do 1851 inclusive na mocy rozporządzenia 
W. MiniBteryum z dnia 21 kwietnia 1852 r. delegowana, natrafiła 
na trudności,  które tylko PP. W ł a ś c i c i e l e  domów i lokatorowie 
w mieście Krakowie z dobrem swćm własnćm mogą usunąć, Rada 
miasta Krakowa przeto wzywa wszystkich PP. Właścicieli domów 
i lokatorów bez różnioy stanu,  aby na wezWanje pomienionćj Ko- 
missyi w miejscu i czasie oznaczonym osobiście lub przez pełno­
mocników stawić się nieomieszkali, mestósujacy sie bowiem do ta ­
kowego, z łe  skutki jakie niezawodnie z niestawiennictwa tego^wy-

N .  7 1 9 .  C E S A R S K O  K R Ó L .  T R Y B U N A Ł  ( 2 3 3 )  

Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.
Na zasadzie art. 12go Ust. hyp. z roku 1844, wzywa wszystkich

mogących mieć prawo do massy spadkowej po śp. ftylw estrac Zen- 
tarskim, w dniu 22 Października 1852 r. w Krakowi* i r aa r ł \m ,  
która się skł«du:

1) Z snmmy zip. 3200 na kamienicy w Kazimierzu w Om. VI. 
pod L. 137 w pozyoyi 9 W ykazu hypotecznego intabulowanej, a 
z większej summy zip. 4000 pochodzącej.

2)  Z  summy zip. 1602 gr. 27 z większej summy 2G00 alp., na 
tummie zip. 5430 na kamienicy na Kazimierzu pod L. 109/1# w Gm. 
VI. intabulowanej, w pozycyach 12 i l i  W jk a z u  hypotecznego u -  
bezpieczonej.

3 )  Z  summy zip. 3000 w pozyoyi 22ej W ykazu  hypoteoznego. 
kamienicy Nr. 625 w Gm. V. ostrzeżonej.

4) Z kwoty zip. 600 w pozycyi 3 W ykazu hvpotacmego Re- 
alnożoi Nr. 32 w CsaroeJ W si w Gm. IX M. hypńtokowanej.

8u," ,?y  *ł P- 1000 w pozyoyi 21 W ykazu hypot.cznego k a -
rirł, sin ^umieszczonej. — aby w terminie miesięcy 3ch
tutel zeern?-* f,rftwa.™1 8Wcmi do tego spadku d) c. k. Trybunału
mn 8knw™ńL-.przec,.w.n> m bowiem razie,  spadek ten P. W alcnte-
PaździernRa 1 8 5 2 U 3 s testament z dnia 4Października 1852 r. dziedzicowi, przyznanym zostanie.

Kraków d. 9 Marca 1853 r.
Z  a Sędziego Prezydojącego B oroński.

Z. Sekre ta rz  W . P ło n czyń sk i.0 0

N. 319. Wezwanie. ( 2 3 8 )

Z  strony dominium Poremba Wielka obwodu Sandcckicgo, wzy­
wa ^się niniejszem nieobecnych i zbiegłych popisowych : B ar t ło ­
mieja Piekarczyk N. D. 67. Sebastyana Tram N. D. 118 i B a it ło -  
mia| a Liberdę N. D. 22 z P orcm by— Bartłomieja Zapałę  N D. 12 
* N edźwiedzia — Tomasza Krężel N. D 15 z Witowa — Rocha 
Madej N. D. 51 i W awrzeńca Naporę N. D. 117 z Koniny — W oj­
ciecha Surmę N. D. 81, J*na Niedojsd N. D. 89,  Jakóba Rzepkę 
N. D. 122, Andrzeja N o a ak  N. D. 192, W awrzeńca  Kołodziejczyka 
N. D. 6 z Lubomierza — Jana  Dudzika N. D. 130 i Mateusza 
Kołodziejczyka N D . 133 z Tostówki — Wojciecha Wcisło N. D. 
8 z Mszanej Górnej — aby w przeoiągu 6ciu tygodni tutaj stawili  
się ,  iaac/ej postąpi się z n.mi podług w tej mierze istn.cjących 
”  przepisów. — Poremba W ielka  l i g o  marca 1853.
(2 - 3 ) R u o k i.

S u s e r a t y .

J-l

winni.niknąć musr^., sami sobie pr/>yp'®ft®
Kraków dnia 16 moroa 1^53 r.

Yice-Prezes Kochanowski■ Z. Sekr. jen. J. E streicher.

(2 3 6 )

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r o k ó w  2 9  m a r c a .  Z  Pnwo!,u ^ i ą t  nie było a iadne_ 0 Jo_ 

w o z u  z b o ż a  z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  n a  t a r g  tu t ej B7,y,  a  ,ye s jc n e _ 
oo k u p c ó w  p o j a w i ł o  z o k o l ic y ,  p r * e 0 ePr «eda n c, d(1 3 0 0  h o rc  ° r b n _ 
ż a  W sz e lk ie g o  g a tu n k u .  Z  w s y p e k  po c ®n(l° h " “ ‘"W anych .  Wszakże 
p o j a w i ł o  s ię  m ie j s c o w e  ż ą d a o io  j o g i e ł  1 o k o ł o  40  k o ro y  za p ł a o „ DO 
w y ż ć j  c e n y  t a r g o w e j .  T arg  dzis iejszy n ie m a  w s a a fcae i ,dDego

N. 1008. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ
Wielkiego K s i ę s t w a  Hrakoicskiego 

W  myśl art.  12 ust. hyp. z r. wzywa wszystkich mogą
cyoh mieć prawo do spadku po Jozefie i Maryannie Stadnickich 
pozostałego, składającego się * )alkl szewskićj N. 42 w gm. I 
oznaozonćj, aby z prawami temi w przeciągu m esięoy trzech do 
o. k. Trybunału zgłosili  się, po up ływ.ie %6° terminu, spadek
rzeozony Katarzynie z Krćlikowskioh B«łazińskićJ przyznanym 
zostanie. — Kraków dnia 24go lateg" 1853 r.

S ę d z i a  prezydujący A. Karwacki.
%. Sekre tarz  W. P ł o n c z y ń s k i .(1 -3 )

L. 26. (240)

cs

Stan baromet. 
w mierze par. 
sprowadź, do 

0 ” Reaumura.

S P O * i T H Z K Ż F , \ | A  m e t e o r o l o g i c z n e .

C. K. SAD POKOJU 
O k r ę g u  I I I .  M o g i l s k i e g o .

Stósownie do art. 52 ust. o w łośc- u8aranWo]nionych i na zasa- 
dzie art. 12 ust. hyp. z r. 1844 “ “PFych prawo do spad­
ku po niegdy Antonim Strączym, *  o oianmie *e wsi Frywaldu, 
oraz córce jego Agnieszce — B|tładejącego się z domu, zabudo­
wań i gruntu morgów 8 ,  oraz ruchom® ci » e  wsi Frywaldzie po­
łożonych, aby z prawami swemi d® sPa ,u t r S® w przeciągu mie­
sięcy trzech zgłosili się. Po u p ły * ,e ""! 'em.*ttkre*lnnego terminu, 
pomienionv spadek zgłaszającćj »'? %a la r".v.ni® lino StrąozeJ, 2do 
Morysowćj jako Jedynćj sukcesorce całkowicie prayznanyiu zostanie.

Kraków dnia 18go lutego I® . r '(
( 1 - 3 )  Leon Rudowski, sędzia P® ®JU’ Korczyński, z. P

Stan ciepła 
według 

Reaumura.
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na d rugi k w a r ta ł ,  czyli m iesiąc k w ie c ie ń ,  m a j ,  c ze rw iec

Gazety Lwowskiej
w ychodzące j codziennie id kilku arkuszach, a zaw ie­

rającej n a s t ę p u j ą c e  r u b r y k i :
I. IPtarfomojfe* p o l i t y c z n e : R z e c z  urzędowa, b j  Sprawy k r a ­

jowe <0 Wiadom.ioi zogranioeno. d) Kronika zdarzrrt miel.eo- 
wyoh 1 krajowych, doniesień teatralnych, sprawozdań .
oznyoh itp. e) Wiadomości handlowe, c X e n n e  itd Ud L '  
0  niezwyczajnie ważnych wypadkach, miewa Gazeta udzielane ‘so­
bie, 1 podaje kilkoma dniami wcześniej od innyoh pi, m Poniesien ia  
telegraficzne,

II. F euillelon  w którym pięć razy  na tydzień pow ieści n a jn o ­
w s z e ,  a co czwartek wiadomości z dzicdz.iny nauk, przemysłu, 
wynalazków itp. W Feuilletonio tegoroczni m znajduje sic powieść 
Z y g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o  pod napisem -Maż szalony®, obej- 
mujactt około 15 arkuszy druku.

III. Dodatek tyg o d n io w y , wychodzący co sobola w 1 arkuszu, 
tres i polityczno - naukowej. W  roku bieżącym umieszczone są 
w pierwszych !2tu numerach D o d a t k u  t y g o d n i o w e g o  
następujące ważniejsze a r ty k u ły :  I )  S ta tystyka  s a k ó ł  publicznych  
w  G a licy i , jakoto : Uniwersytetów krakowskiego • i Iwowskieg. 
Zakładu medycznego we Lwowie,  instytutu technicznego w Kra­
kowie i we Lwowie itd. Nr. 3. 4. 6. 7. _  2 )  S ta n  ga licyjskich  
9~ y o w  N. 8. 9. .0 . 12 -  3 )  Sprawozdanie z czynności z s -  
kładu Ossolińskich. — 4)  Parowe machiny w Galicvi i w Krakn

~ I  -  6)

t a r i n t i r t .  f r , r  v ”
świecenia 
r. 12
szlachecka 
kasowce r.
tg styk i p r z e m y s łu  i handlu krajow ego: N. 2 6 

N 2; 7- I0 - W ydatek z gorzelni i 
IV n  A 1 wywóz płodów ważniejszych, 

o tw i r tv * .  literacki załączany we środę w lnym  arkuszu, 
itn w  , °*Praw®m historycznym, estetyoznym, bibliograficznym 
i '  , tfigorocznym dodatku środowym zawierają sie: l ) O ś n i a ś -  

a i we wsiach w ołoskich  z poglądem oa wójtostwa we wsiaoh 
na mag:deburekiem orawie osadzonych, przez Aleksandra hr. S t a ­
d n i c k i e g o .  2 )  D iaryusu  S ta n is ła w a  O świecim a  w zbiorze r ę -  
kopismów zakładu narodowego Oasoli^kich. Rozprawa Karola  
Sza jnochy.

V. Dziennik urzędowy. Ogłoszenia prywatne. Przewodnik lwow- 
®hi itd. C e n a  k w a r t a l n a :

W e Lw w i e ........................... 3 złr .  45 kr.
.......................................4 z łr .  30 kr.

Prenumerować można pod ad ressą :  -do Redakcyi Gazety Lwow­
skiej® ulica Ormiańska N. 347. —

  . . ... v .ni ia n  i m  e n k i  e g  O,
7)  Dyplomata k ra jo w e  do w y -

icenia historyi prawa i stosunków^ spółeo.nyeh N I.  TyMee" 
234. N. 4  Przemyśl r. I uóo. N. Tarnopol r. 1569. N. 8. Biełka
?wre r I m , ' 6 r; , 4 W - ,N 10 Bic0)i r. 1473. N. 12. Pó- 

•> w Języku ruskim. — 8J D aty urzędow e do s ta -
. 12. Produkeya i 
browarów. N. 3.

(2 7 6 -2 -3 )

odpisany obznsjminny z rachunkami i pismem, a na dniu 15 
marca 1853 zupełnie od służby woj-kowćj uwolniony, pragnie 
wejść do obowiązków oywilnyeh. Ktoby sobie podpisanego do 
jakichkolwiek zatrudnień pizyjąć ż y cz y ł ,  raczy przysłać  za­

wiadomienie do garnizonowego szpitala na Kazimierzu, gdzie tym­
czasowo obecnie zo6t»je. K a w czyńsk i, dymiss. żołnierz
(2 5 4 -2 -3 )  z pułku 4go huzarów o. k. austryackioh.
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Redaktor odpowiedzialny, k o n k t a n t t  s o b o l k w a k i *

—5°0

SKRZYPCE kremońskie trochę potłuczone są d0 
sprzedania w domu pod M urzynam i 
na Sciem p iętrze.___________(2 7 7 -2 )

B K  A u a a  N. 6 przy wsi Grzegórzki, zupełnie odrestaurowa- 
ny, mający kilka p o k o i  mieszkalnych, kuchnię, p i ­

wnicę, wozownię i s ta jnią ,  oraz kilka stanoyj i ogród Warzywny 
Jest o»ły, lub w ozęś iaoh k a i 'e g o  czasu do wydzierżawienia luf 

wynajęcia.   (242-2 -3^

W  DRUKARNI CZASU a n t o n i  c ła p l iń ^ R *  Zarz^dzca Drakami.


